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SZWAJCARIA

Gdyby krówka 
nie skakała
− Na szczęście poszło szast-prast, bo to 
było dla niej negatywne doświadczenie. 
Ni z tego, ni z owego straciła grunt pod 
kopytami! − mówi Ambros Arnold, alpejski 
pasterz, którego ranna krowa została 
przetransportowana helikopterem w doliny. 
Krasula odniosła obrażenia podczas zejścia 
z wysokich pastwisk na halach ponad 
przełęczą Klausen.
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USA

Złoty stan wyjątkowy
W Kalifornii ogłoszono stan wyjątkowy. 
Letnie pożary zdarzają się tu co roku, ale 
tak potężnego ataku żywiołu nikt nie 
pamięta. Z ogniem walczy kilkanaście 
tysięcy strażaków, spłonęło już ponad 
400 tys. hektarów lasów. Są ofiary wśród 
ludzi, tysiące mieszkańców przeniesiono 
w bezpieczniejsze miejsca, które za chwilę 
być może także trzeba będzie ewakuować, 
bo silny wiatr roznosi ogień w kierunku 
gęściej zamieszkałych terenów. „Nie 
wierzysz w skutki zmian klimatycznych? 
Przyjedź do Kalifornii” − napisał gorzko na 
Twitterze gubernator stanu, Gavin Newsom.
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WIELKA BRYTANIA

Wicher dmie
Fale rozbijają się o falochron portu 
Porthcawl w Walii między Swansea 
a Cardiff. Dwójka ciekawskich, którzy chcieli 
popatrzeć na rozszalałe morze z klifów 
w hrabstwie Devon i znaleźli się w pułapce 
za sprawą szybkiego przypływu, musiała 
wezwać na pomoc straż przybrzeżną. 
W ciągu kilku ostatnich dni sierpnia przez 
Wielką Brytanię przeszły dwa bardzo 
mocne fronty burzowe z wiatrem, który 
w porywach w niektórych miejscach 
przekroczył prędkość 110 km/h.
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 KONFLIKT był 
nie do uniknięcia. 
Bolszewicy 
chcieli podbić 
najpierw Europę, 
potem cały świat 
(polski plakat 
propagandowy 
z 1920 r.).

B ohaterowie! Zadaliście ata-
kującej nas białej Polsce de-
cydujący cios. Ale zbrodni-
cze i lekkomyślne polskie 

władze nie chcą pokoju. Teraz – jak 
i pierwszego dnia wojny – my chce-
my pokoju. I właśnie dlatego musi-
my oduczyć rząd polskich bankru-
tów bawić się z nami w chowanego. 
Czerwone wojsko, naprzód! Bohate-
rowie, na Warszawę!”. To tekst roz-
kazu nr 233 wydanego przez prze-
wodniczącego Rewolucyjnej Rady 
Wojennej Lwa Trockiego 14 sierp-
nia 1920 r. Walki pod Warszawą 
trwały już od kilku dni. Decydujące, 
jak sądzili przywódcy Armii Czer-
wonej, uderzenie na polską stolicę 
rozpoczęło się 12 sierpnia. Dzień 
później czerwonoarmiści wyparli 
polskie oddziały spod Radzymina, 
znajdującego się zaledwie 23 km 
od Warszawy. Na warszawskich 
ulicach wznoszono barykady, 
a  ochotnicy – wśród których 
było wielu studentów – jecha-
li na wojnę tramwajem. Pętla 
jednej z linii przylegała do miej-
sca, gdzie przebiegał front. „Hej, kto 
Polak, na bagnety!”, „Do broni, oj-
czyzna wzywa!”, „Bij bolszewika!” 
– wzywały plakaty.

Bitwa Warszawska znana jest 
jako cud nad Wisłą. Mało kto wie, 
że nazwę tę wymyślili polscy opo-
nenci ówczesnego przywódcy kra-
ju Józefa Piłsudskiego. Oto Naczel-
nik Państwa wplątał się w wojnę 
na wschodzie i pomóc mu może tyl-
ko cud. Ironia jednak szybko wypa-
rowała, a określenie „cud” stało się 
wyrazem niekłamanego zachwy-
tu. „Cud” ten miał swoje przyczyny 

i swoich autorów. Bitwa Warszaw-
ska przechyliła szalę zwycięstwa 
na korzyść Polski i zdaniem wielu 
historyków powstrzymała rozpeł-
zający się po Europie wielki pożar 
rewolucji.

Biały orzeł, czerwona gwiazda
W listopadzie 1918 r. w rezultacie 
klęski Niemiec i  Austro-Węgier 
oraz rozpadu Imperium Rosyjskie-
go Polska po 123 latach odzyskała 
niepodległość. Na czele odrodzone-

go państwa stanął wieloletni lider 
zbrojnej walki o niepodległość, by-
ły socjalista i rewolucjonista Józef 
Piłsudski. Granice nowego państwa 
wyznaczono w latach 1918−1921 
na podstawie decyzji państw enten-
ty i w rezultacie walk Polski z sąsia-
dami: Niemcami, Czechosłowacją, 
Ukrainą, Litwą i bolszewicką Rosją.

Konflikt Polski i bolszewików 
zaczął się w 1919 r. na terytorium 
obecnej Białorusi, Litwy i Ukrainy. 
Obie strony unikały pełnowymia-

Głośno było ostatnio 
wokół setnej rocznicy 
Bitwy Warszawskiej, 
zwanej też cudem nad 
Wisłą. Jak to wydarzenie 
widzą Rosjanie?

Bolszewika      goń, goń,   goń!
echa polskie
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echa polskie

 »To była ostatnia w historii Europy wojna, 
w której decydujące znaczenie miała kawaleria

rowej wojny, podejmowano próby 
rozmów pokojowych. Polska utrzy-
mywała kontakty z białymi Rosja-
nami, ale nie osiągnęła porozumie-
nia ani z białymi, ani z czerwony-
mi. W kwietniu 1920  r. zawarła 
umowę o współpracy z Ukraińską 
Republiką Ludową. Połączone siły 
polskie i ukraińskie natarły na si-
ły bolszewickie, w  maju Polacy 
na krótko zajęli Kijów.

W  wyniku kontrnatarcia Ar-
mii Czerwonej, która przerzuciła 
na polski front trzon swoich sił, 
w tym Pierwszą Armię Konną Sie-
miona Budionnego, wojska pol-
skie wycofały się w stronę Lwowa 
i Warszawy. To była ostatnia w hi-
storii Europy wojna, w której de-
cydujące znaczenie miała kawale-
ria. Działania obu stron wyróżnia-
ły się szczególnym okrucieństwem 
wobec ludności cywilnej.

W sierpniu 1920 r. w wyniku 
nieporozumienia podczas dyslo-
kacji dwóch wielkich zgrupowań 
Armii Czerwonej powstał wyłom 
we froncie. 6 sierpnia Piłsudski wy-
korzystał to. Zatwierdził plan kontr-
natarcia, przewidujący uderzenie 
na siły bolszewików znad Wieprza. 
Plan Polaków się powiódł, Bitwa 
Warszawska została przez nich wy-
grana. Dzięki zwycięstwu siły pol-
skie odrzuciły czerwonoarmistów 
kilkaset kilometrów na  wschód. 
Część jednostek Armii Czerwonej 
przekroczyła granicę z Niemcami, 
gdzie została internowana. Straty 
stron wyniosły: Polska i Ukraińska 
Republika Ludowa – ponad 40 tys. 
zabitych, rannych, wziętych do nie-
woli, siły rosyjskie – 100 tys.

Na sukces wojsk polskich zło-
żyło się kilka czynników. Polakom 
udało się złamać kody szyfrów sto-
sowanych przez Armię Czerwo-
ną, dzięki czemu polski sztab ge-
neralny był dobrze zorientowany 
w sytuacji po drugiej stronie fron-
tu i zamiarach przeciwnika. Dru-
gim ważnym czynnikiem była po-
wszechna mobilizacja – do polskie-

go wojska zgłosili się dosłownie 
wszyscy, którzy mogli nosić broń. 
Nowe jednostki zostały wyposażo-
ne w uzbrojenie z zagranicy, m.in. 
z  Węgier. Dowodzący natarciem 
bolszewików Michaił Tuchaczew-
ski był zaskoczony tym wzmocnie-
niem, liczył bowiem na to, że Pola-
cy nie zdołają rzucić do boju pełno-
wartościowych formacji.

Do powodzenia wojsk polskich 
nad Wisłą przyczyniły się też… 
poprzednie sukcesy bolszewików. 
Armia Czerwona w czerwcu i lip-
cu tak szybko posuwała się w głąb 
Polski, że za frontem nie nadążało 
zaopatrzenie. Plan, który przesądził 
o zwycięstwie w Bitwie Warszaw-
skiej, polegał m.in. na odcięciu na-
cierającej awangardy od zaplecza. 
Nie bez znaczenia było też to, że 
w Polsce nie udało się bolszewikom 

wzniecić rewolucji. Rosja Radziec-
ka liczyła, że polski proletariat ru-
szy z orężem, by obalić „białopań-
ski” rząd, utworzono nawet orga-
ny władzy przyszłej komunistycz-
nej Polski z Feliksem Dzierżyńskim 
i Julianem Marchlewskim na czele. 
Bolszewicy nie docenili jednak siły 
narodowych uczuć Polaków, którzy 
jak jeden mąż postanowili bronić 
świeżo odzyskanej niepodległości.

Stąd do Katynia
− Wojna między Polską a Rosją Ra-
dziecką była nie do uniknięcia. Bol-
szewicy stawiali sobie za cel wywo-
łanie rewolucji światowej. Na po-
czątek chodziło o  „podpalenie” 
Europy. Poza tym wojna 1920  r. 
stanowiła kontynuację rywaliza-
cji o  terytoria należące obecnie 
do Ukrainy, Białorusi i Litwy. Pił-
sudski chciał, żeby pomiędzy Ro-
sją a Polską znalazły się państwa 
buforowe. W interesie Polski leża-
ło powstanie państwa ukraińskie-
go, z granicą polsko-ukraińską usta-
nowioną na mocy umowy z kwiet-
nia 1920 r., w myśl której Ukra-
ina ustępowała Polsce dużą część 

Galicji – twierdzi historyk Łukasz 
Kamiński, były dyrektor Instytutu 
Pamięci Narodowej.

We  wrześniu 1920  r. w  Ry-
dze podjęto rozmowy pokojowe. 
W marcu 1921 r. podpisano pokój 
ryski, na  mocy którego Ukrainę 
i Białoruś podzielono między Pol-
skę i republiki radzieckie. Wśród ro-
syjskich historyków panuje przeko-
nanie, że warunki tego pokoju nie 
były sprawiedliwe. Dlatego w póź-
niejszym okresie Związek Radziec-
ki dążył do ich podważenia. W ro-
syjskim dyskursie historycznym 
powraca temat radzieckich jeńców. 
Rosyjscy historycy twierdzą, że licz-
ne ofiary (od 60 do 83 tys. czerwo-
noarmistów) to skutek nieludzkie-
go traktowania jeńców w obozach 
i stawiają tę tragedię w jednym sze-
regu ze zbrodnią katyńską.

− Według naszych ocen w pol-
skiej niewoli zmarło około 19 tys. 
radzieckich wojskowych. Głów-
na kontrowersja polega na  okre-
śleniu przyczyn ich śmierci: czy 
zmarli wskutek zamierzonych dzia-
łań władz polskich czy w związku 
z ogólnymi fatalnymi warunkami 
panującymi w obozach – mówi Ka-
miński. – Polscy historycy skłaniają 
się ku drugiej wersji. Budują swoje 
tezy na podstawie licznych doku-
mentów: jeńcy umierali z powodu 
chorób zakaźnych, złego wyżywie-
nia. W tamtych latach jednak z po-
wyższych przyczyn zmarły również 
tysiące Polaków. Ogólnie panowała 
bieda, niedożywienie…

W Polskiej Rzeczpospolitej Lu-
dowej o zwycięstwie nad bolszewi-
kami nie wspominano. Niemniej 
w polskich domach wydarzenie to 
zawsze było obecne we wspomnie-
niach członków rodzin, którzy bra-
li udział w walkach. Dziś uczest-
ników wielkiej bitwy nie ma już 
wśród żywych, ale pamięć nadal 
jest pielęgnowana. 

JAROSLAV ŠIMOV © RFE/RJ, 

RADIO SWOBODA
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